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Linia dsmarkacyjna w Ks. Poznańskiem ustalona.
Górny Śląsk a warunki rozejmowe.

Trewir. P. A .  T. M:tr--/.aiek F o c h  wręczył dopada .1918 r. i dodatkowych u m ó w  /. 13^ra­
mii). rzęsz.y Krzboigi rowi 14 b. iu. następujące dnia 1918 i 16 stycznia b. r. o ile dotąd ule są 
propozycya układii w sprawie przedłużenia to- I ouo w zupełności 1i rzeczyw istni one, odbywać 
zejmu: ' się będzie w czasie przedłużenia rozejmu, póki

Niemcy muszą bezzwłocznie zaprzestać wszel- przepisy graniczne ustalono przez międzynaro
kich ruchów zaczepnych przeciw Polakom w 
obszarze Ks. Poznańskiego i w każdym innym 
obszarze. W  tym celu zakazuje się wojskom 
niemieckim przekraczać następujące iinie: Na
południe, od dawnej granicy Prus wschodnich i 
zachodnich z Rosyą. aż. do Wisły, a potem na 
zachód od Wisły, linię, która biegnie przez Pod-

dową nieustającą komisyę rozejmową, wedłng 
wskazówek naczelnego dowództwa sojuszników 
nie będą do końca przeprowadzone.

* * *

Z niezbyt jasnego feksfcu telegramu z Tre- 
wiru wynika, iż sprawa ustalenia warunków ro- 
żejmowych w sprawie walk polsko-niemieckich

górz (na południc od Torunia),-przez llrzozę, j ppęszla przez dwie fazy. Pierwsza faza obej 
Szubin, Kcynie, Lipin, Szamocin. Chodzież, I muje p r o p o z y c . y e  gon. Yoo , ha ,  dla Po- 
Czarnków, Miały, Międzychód, a na wschód laków bardzo korzystne. W myśl tych propozy-

dników, a na wszelkie starania o wypuszczenie 
ich ua wolność, dają odmowną odpowiedź.

Auatro-Węgier, jak również państwa bałkań­
skie, a przedwwszyatkiean uzależniliby ż e 1 a- 

u,. y .. . . , n y  p n # m y B ł  p o l s k i ,  który b e *  ko-
Wiceprezes Komit. parysk. w Warszawie ik* u śląskiego rozwi jać 3i> nie mo-

iże.
Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Kuryer War- i 

szawski, przybjrt tu wczoraj wiceprezes Polskie­
go Komitetu Narodowego w Paryżu Maurycy 
hr. Z a m o y s k i .

BAWARYA WSTRZYMUJE OCHOTNIKÓW.

Monachium. P. A. T. „Korrespoodeoz Hoff­
mann” donosi: Najnowszy rozwój wypadków w 
Polsce sprawiaj że na razie nie może się odby­
wać wyjazd ochotników bawarskich do „Grenz- 
sc.hu t*u" na wschodzi o. Ministerstwo spraw woj­
skowych oznajmia, żc na razie transporty na 
wschód nie będą się odbywały.

linia Zbąszyń, Wolsztyn, Przcmiąt, Leszno. Ho­
łub owo, Rawicz i Trachenberg, Werndorff. Wiel­
kie Byrzyzuo, Dróżki, a z Dróżek linię, która

c.yj, wojska niemieckie miały się wycofać nie- 
tylko z całego niemal K  s. P o z*n a ń s k i o g o, 
lecz nadto z całego niemal Górnego Śląska

przez Doniosła wice, Dąbrówkę. Kupy dochodzi (regencji opolskiej). Na Górnym Śląsku linia 
do O d r y  w mi.-jseu ujścia M a ł o ;> an  w i. a od | rozejmową. miała bied", począwszy od Mało- 
tego ujścia l i n i ą  O d r y  i pnnwi linią G ó r n e j  O d r y ,  ta k, iż, całe śląskie

Na podstawie wymiany zdań. która się od- j centrum węglowe, ba. nawet samo O p o i  o, 
b.yta na polecenie przewodniczących obu korni- j miało być przez wojska niemieckie opróżniono, 
syi między gen. von liammm sicinem a szefem
sztabu geiieralii. Wistgaiulem, artykuł pierw­
szy otrzyma! nasypu juce. ostateczne brzmienie: 
Linia demai k icyjna przeniega w sposób nastę­
pujący: (Mapa obozowa dowodzi wa naczelnego 
wojska z dnia (i lutego): Od granicy rosyjskiej 
pod L ii i s r f 1 d e. na linii, która biegnie na 
zachód od L u i s e f  r 1 d o na zachód od W  i cl- 
k i e j N o w e j  Ws i ,  na południe od B r z o z y, 
na północ od S z u b i n a ,  na północ od K r y -  
ni,  na po!ud"ię cu S z a m o c i n a ,  na połu­
dnie od C h o d z i e ż y ,  na północ od C z a r n ­
k o w a ,  na zachód od M i a 1ó w, na zachód od 
M i 0 d z y o h o  d u, na zachód od Z b ą s 7, y- 
n a, na zacltódk od W o l s z t y n a ,  na północ 
L e s z n a ,  na północ od R a w i c z  a, na połu­
dnie od K  r o 1 o s 7, y n a, ua zachód od O d o ­
l a n o w a ,  na zachód od O s t r z c s z e w a ,  na 
połnoc od W ic  r u c h ó w  a aż do granicy ślą- 
sko-rosyjskiej, a zatem Śląsk Wschodni i Gór­
ny tak, jak d .:ś pozostają w rękach niemie­
ckich. Rządy w tak określonym obszarze nie zo-

Nicstety, w toku sarny cli rokowań, propozy­
cja F o c h  a uległa takim zmianom, iż o s t a ­
t e c z n i e  linia deinarkncyjna obejmuje tylko 
obecny polsko-niemiecki front bojowy w Ks. 
Poznańskiem.

Opór rządu niem iackiep.
Berlin. P. A. T. ..Deutsche Allg. Ztg1’ otrzy­

mała następujący telegram z W ę j m a r u :  W 
piątek doręczono niemieckiej komisyi rozejmo- 
woj nowo propozyc,ye państw sprzymierzonych. 
Obecnie rząd rzeszy w W  e j  m a r z e  bada je. 
Wiadomość, jaką otrzymał dziennik „Leipziger 
Tageblatt” z Bazylei, jakoby rokowania w 
sprawie warunków zerwano, a niemieccy 
przedstawiciele już odjechali, mija się z prawdą. 
Dowiadujemy sfę ponadto, że gabinet w Wei­
marze zajmuje się nowymi warunkami rozejmu. 
Na pierwszem miejscu stoi warunek podany w 
formio ultimatum, ż±- Niemcy mają sin wstrzy­
mać od wszelkich uziaiań wojennych przeciw

staiy wymienione. W  warunkach rozejmowyeh j Polakom. Nie znajdujemy się w stanio wojny 
sprawa ta pozostaje nadal otwartą, gdyż stwier- jz Polakami. Urząd spraw zagranicznych w opi- 
dzono faktycznie, że idzie tylko o tymczasowy j nii prawnej oświadczył, że nie należy Polski 
oLbm, kłKfy *ł? przesądza w ttitwm trA h ta , ta pańatwo nicpreyjacteiskie. Z tego
ędtotp m f* . Defcrtwtę Niemców w tyt* ehMM-jwyniko, te WykrncMUlm terytoryatee Połatońw 
rze poryca* międzysojusznicza tonmley* W WńN ] » «  o i « M »  nltwątpfcwłe nlcłutecklffl Mają być
teaw« ,  Vtńm prawdopodobnie wyśte pŁrtJWi- 
wiciefl tb Sp«Wk

Rozejm przedłużony umową z dnia 13 gru­
dnia zeszłego loku i z dnia 16 stycznia aż do 
17 lutego b. r. przedłuża się ponownie na czas 
krótki bliżej nio określony, przyczem mocar­
stwa sojusznicze i sprzymierzone zastrzegają 
sobie prawo wypowiedzenia go na 3 dni.

Wykonanie postanowień umowy % d. 11 li-

e w iU n t  nte t *  drjattmtc wojenne, lecz za zbroj­
ne powstanie, któro należy tłwuić ńormalnemt 
sllani) władzy państwowej. To  pojmowanie pra­
wne, które jest bez zarzutu, należy podtrzymać 
w a r u n k o w o  wobec sojuszników.

Weimar. P. A. T. Narady ministerstwa rze­
szy w sprawie nowych warunków rozejmowych 
w dn. 15 lutego nie doprowadziły jeszcze do re­
zultatu.

„Węglowe”  argumenty czeskie.

Kto bądzie tymczasowym 1 1 państwa?
Warszawa, 17 lutego. 

„Dziennik I wszechny” donosi:
Komendant Piłsudski składa, jak wiadomo, 

piastowaną dotychczas władzę w ręce Sejmu 
w czwartek.

Wybór naczelnika państwa może odbyć się 
dopiero po uchwaleniu przez Scjtn konstytucyi 
państwowej. Zachodzi więc pytanie, kto ma 
sprawować funkeye naczelne w tym okresie 
przejściowym?

Stronnictwa sejmowe"nie powzięły jeszcze w 
tej mierze żadnych postanowień. Według infor- 
macyi z kół parlamentarnych, istnieje tenden- 
eya powierzenia tych funkcyi w okresie przej­

ściowym kom. Piłsudskiemu. Większość klu­
bów sejmowych podobno już wypowiedziała 
się w tym kierunki!. Związek ludowo-narodowy- 
rozpatrywać będzie tę sprawę na posiedzeniu 
dzisiejszem.

Według dalszych infonnacyi, kom. Piłsudski 
pragnie, w razie gdyby powierzono mu tym­
czasowo funkcjo naczelne, otrzymać zastępcę, 
gdyż chciałby oddać się więcej sprawom woj­
skowym.

Na to zastępstwo wymieniają bądź prezyden­
ta gabinetu I. Paderewskiego, bądź marszałka 
Sejmn Trąmpezyńskiego. Niektórzy posłowie 
zastrzegają się przeciw łączeniu funkcyi mar­
szałka Sejmu 7. zastępstwem powyższem.

0 inkorperasyg ziem wschodnich. ka. składa się 7. czterech oficerów amerykań­
skich. Oficerowie ci przybyli do państwowych

Warszawa, 17 lutego. " arŝ l ó w  okrętowych,'aby obejrzeć, warszt.ł-
, ty. Odwiedzili om także warsztaty rtchehaua. 

Utworzył się w Warszawie blok ugrupowań w  ;eg.lą sot)0tę komigya u(Ja}a się do Elbi _̂
narodowych i ludowych Litwy i Białej Rusi. —  gu dla odwiedzenia tamtojszych warsztatów 
Zjcduoczenie tych stronnictw nastąpiło w celu Schichaua. Krążownik amerykański Qulwir 
ujednostajnienia akcyi politycznej w sprawie wptynął na Motławę, aby stanąć przy Zielonej 
iukorporacyi ziem wschodnich do Polski. Bramie. Dnia 16 b. m. zapowiedziano przyjazd

Blok rozpoczyna ożywioną działalność, co jest pierwszego transportu żywnościowego, składa- 
kwesiyą tern aktualniejszą, że w ś r o d o w i -  iącego się wyiąeznie z mąki. Komisja żywno- 
s k a c h 1- n n s e r w a t y w  ^ y  c h Litwy i śtiowa w Gdańsku pod przewodnictwem pana 
Białej Rusi istnieje tc-ndencya forsowania zasa- J a k o w i  C k i e g o  i maiora W e b  la  zapę­
dy utworzenia z naszych '.it-ui wschodnich od- wnia, że pierwsze wysyłki przybędą do War- 
d z i e l n e j  p a ń s t w o  oś c i .  szawy w dniu 19 b. m. Dnia 17 b. m. o godzi-

W skład bloku wchodzą dotąd: Stronnictwo nie 11-tej rano przybył z Gdańska do Iłowa 
demokraeyi chrześcijańskiej na Białej Rusi, pociąg z dwoma delegatami dla kontroli wago- 
Klub demokratyczny (centrum narodowe), De- nów. przechodzących z Iłowa do Mławy, 
ir.okracya narodowa na Litwie i Białej Rusi, Pol- YV Mławie przygotowanych jest 400 wagonów 
fkie Zjednoczenie ludowe Litwy i Białej Rusi dla transportu towarów, 
oraz zorganizowana grupa bezpartyjnych dzia­
łaczy demokratycznych. Pozatcm spodziewany 
jest akces do bloku szeregu organizacyi społe­
cznych kresowych.

C'7.eai nie mogąc udokumentować swych u- 
ros7.czeu do śląska Cieszyńskiego przy pomo­
cy naciągania faktów historycznych i fałszowa­
nia statystyku starają się udowodnić konie­
czność posiadania tego kraju względami go­
spodarczymi. Twierdzą oni mianowicie, iż. bez 
węgla wydobywanego na Obszarze Księstwa 
Cieszyńskiego, przemysł ich obyć się nie może.

Sprawę tę rozważa w oświetleniu cyfr ini. 
C z e r l u n c z a k i e w i c z .  Według danych 
statyst.yc7.nych z r. 1913, a więc z okresu przed 
wojennego, wyprodukowała dawna Austrya 
164.598.889 q. węgla kamiennego i 273.783.324 
q. węgla brunatnego. Z tej ogólnej ilości węgla 
wydobyto na obszarze Czech, Moraw i austr. 
Śląska tj. na tym obszarze, do którego Czesi 
roszczą sobie piretensye, 142.714.081 q. węgla 
kamiennego, a 230.170.960 q. węgla brunatne­
go. Gdyby więc Czesi otrzymali 3 te prowineye 
w całości, posiedliby w ten sposób 85 p r o c. 
c a ł e j  d a w n e j  p r o d u k c y i  a u s t r y a -  
c k i e j .  Czesi staliby się zatem niemal uniwer­
salnym spadkobiercą węglowym Austryi, po­
zostawiając innym narodom, w skład dawnej 
Austryi ■wchodzącym, zaledwie znikome legata, 

to legata mniej wartościowe, pozJbawione zu­
pełnie węgla, gazowego i koksowego, gdyż tyl­
ko Morawy i Śląsk węgiel taki posiadają.

Twierdzenie Czechów, że dla pokrycia wla­
nego zapotrzebowania koniacznem jest dla 

nfcli posiadanie całego śląska, a zatem także 
części wschodniej z ludnością i tM li  ccytto pol­
ską, jest w zupełności nieuzasadnionym, gdyl 
WMcćt po j l żys l l mi n  o w a n t *  W myfl ugo­
d y  d e m a r k a c y j  ne j z listopada 1918 r„ 
ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o ,  na który pr*y- 
pada produkeya około 82,000.000 cetn. metr. 
węgla kamiennego rocznie, pozostałoby d la  
C z e c h ó w  jeszcze produkeya: 110,500.000 q. 
węgla kamicnego 1 230,170.960 q. węgla bru­
natnego, czyli razem 340,670.960 q. węgla tj. 
73 p r o c .  p r o d u k c y i  a u s t r y a c k i e j .

Jak. się jednak kształtuje stosunek między 
tą ilością, a istotnem zapotrzebowaniem Cze­
chów? Otóż pamiętajmy, że w Austryi wynosiło 
zapotrzebowanie węgla na głowę 12 q. rocznie 
(we Francyi 15 q.). PrzyjąwRzy, że w państwie 
czeskiem przy maksymalnej liczbie 12 milionów 
mieszkańców 7.apot,rzebowanie węgla wynosić 
będzie aż 15 q. na głowę rocznie, dochodzimy 
(lo maksymalnej cyfry r o c z n e g o  z a p o ­
t r z e b o w a n i a  c z e s k i e g o  180 mi l .  
c o t n. me t r .  Jeśli tedy zważymy, że produ- 
Kcya Czech wynosić będzie 340 miL cetn. metr., 
w takim razie dochodzimy do niezbitych cyfr, 
iż po potrąceniu własnego zapotrzebowania p o- 
7, o s t a ł o b y  C z e c h o m  jeszcze około 
160,000.000 q. r o c z n i e  na  e k s p o r t ,  co 
stanowiłoby 48 procent c a ł e j  p r o d u k c y i .  
Jcstto ilość procentowa, jakiej nic wykazuje 
żadne z państw produkujących węgiel.

Jeszcze mniej uzasadnione jest roszczenie 
Czechów do całego Śląska w celu zapewnienia 
sobie potrzebnej ilości k o k s u .  W  Austryi wy­
tworzono w 1913 roku 52,617.784 q. koksu, z 
czego przypada na Morawy 14,134.517 q., zaś 
na cały Ś l ą s k  11,331.486 q. Z produkcyi tej 
spotrzebowano w c a ł e j  A u s t r y i  zaledwie 
tylko 16,309.493 q., a reszto 9.308.291 q. w y ­
w i e z i o n o  za granicę. Z w y w o z u  tego 
przypada na Morawy 3,990.892 q„ zaś na 
Ś l ą s k  a u s t r .  5,317.390 q. Ponieważ ko­
ksownie na Morawach i Śląsku zachodnim p i

Osleipiowai Koron a Śląsk ( M U
Komunikują o m  ze sfer fmamsowywh Ślą­

ska Cieszyńskiego:
Jugosławia ostempdowała już korony na 

swoim obszarze państwowym, wyprzedzając 
pod tym względem kme ipańśfcwa, powstałe 
na gruzach Ausfcro-Węgier.

Rząd czesko-słowacki postanowił ostem­
plować korony w najWizszyrih dniach i po­
łowę kwot do steaniplawama przedstawionych 
zatrzymywać tytułem pożyczki przymuso­
wej. Według wiadomości radchodisących, 
stemplowanie w Opawie już się rozpoczęło, 
w Mor. Ostrawie rozpocząć »ię ma 20 bm.

Za przykładom rządu czesko-słowaekie- 
go zamierza pójść niebawem rząd niemieefco- 
austryacki i rząd węgierski, afcy się uchro­
nić od szkodliwego zaleiwu koron, ucieka­
jących od stemplowania.

Przypuszczamy, to samo uczyni rząd 
Polski ze w zgięcBu na olbrzymi obieg koron 
w GaJicyi i w  dawnej ofcupacyi austryackiej, 
chociaż odcięci od kilku* tygodni 7„ipotnie 
od Polski, żadnej o tern nie mamy wiado­
mości.

W. wyjątków eon położeniu wiobec tej spra­
wy znajduje się Ś lą s k  C i e s z y ń s k i ,  
ponieważ przynależność jego państwową do­
tąd niestety nie jest jeszcze rozstrzygnięta. 
Nie może zatem na jego obszarze zarządzić 
ostemplowania oni rząd polski, ani raesko­
si owocki.

Tymczasem sprawa jest pilna i nie cierpi 
zwłoki. Nie dopilnowanie jej musiakobr naj­
gorsze pociągnąć za sobą skutki, eho<x>y ze 
względu na d a ls z e ,  n i e u n i k n i o n e  i 
w p r o s t  k a t a s t r o f a l n e  p o g o r s z e ­
ni e w a 1 u t y.

Jako jedynie możliwe dla Śląska wyjście 
w tej sprawie przedstawia się zarządzenie w 
porozumieniu z rządem czesko-słowsuokim 
o s o b n e g o  s t e m p l o w a n i a  k o r o n  
na o b s z a r z e  c a ł e g o  Ś l ą s k a  C i e ­
s z y ń s k i e g o  z sastważenien ostatecz­
nego rozliczenia między rządem pubk im i 
ciesfco-efowaokim po ustaleniu prejmataino- 
śoi państwowej poomyoh jesseas obecnie ob­
szarów.

aby j>ny odnowieniu rozejmu zawarowsuo 
przejście wojska polskiego i amunieyi prżesto- 
rytoryum niemieckie. Nie można sądzić, tb f 
droga przez Gdańsk mogła być bezpieczną, w 
ileby kolej i port nie przeszły ]K*d kontrolę en- 
tenty. Niezbędne jest. wysłanie w tym celu ■!» 
łego oddziału wojsk enteiW,. Autor ubolewa, 
następnie nad tern, że koalicya nie może się* 
zdecydować na udzielenie Polsce szybkiej po- 
moey, która jest niezbędną dla walki z bobto- 
wizmesn. Jedyną pozytywną rzeczą jest wysta­
nie komisyi przez kocfereeeyę pokojową dw 
Polski

—  Aresztowany przed kMkn dniami w Berft- 
nie przywódca bolszewików Radek-Sobebohm i  
trzymany w więzieniu celkowcm w Moabieie, 
wniósł prośbę, aby go zwolniono z ^ęzicnia, 
ponieważ był przywódcą poeolstwa rosyjskiego, 
które przybyło na zaproszenie rady wykonaw­
czej do Berlina, a zatem przysługuje mu praw* 
eksterytoryalnoścL

mu. Delegacya była też przyjętą przez marszał- 
linię demarkaeyjną produkują koksu przeszło- ka Sejmu Trąmpezyńskiego.

Przez Gdańsk do Polski.

W  więzieniach bolszewickich.
Wanzawa. P. A. T. Aresztowani 7 stycznia 

członkowie d e l e g a c y i  p o l s k i e j  w Rosyi 
trzymani są ciągle w więzieniu w Piotrogra- 
dzie. Oprócz aresztowanych delegatów w wię- 

Warszawa. P. A. T. Od osoby przybyłej- zieniu znajduje się jeszcze cały szereg obywa- 
x Gdańska, dowiaduje się „Kuryer Warszaw- teli polskich z kół inteligencyi. Podobnież zziaj- 
Śki ‘i KomŁsya, która przyjechała ubiegłego duje się ich wicie w więzieniach moskiewskich. 
Czwartku do Gdańska na pokładzie krąlowni-1 Władte bolszewickie trzymają ich jako zakła-

18 milionów cetn. metrycz„ a zapotrzebowanie 
pizys/.łogo państwa czccho słowackiego wy ic- 
sić może najwyżej 116-M i UF q., przeto r-s:.ze 
poważna ilość koksu, gdyż przynajmniej c z t e ­
r y  m i 1 i o n y q. rocznie pozostanie C z e ­
c h o m  na e k s p o r t .

Natomiaet koks Śląska Cieszyńskiego jest 
potrzebny i to rzeczywiśAo niezbędnie potrze­
bny -la P o l s k i ,  gdy z an k r a k o w s k i * ,  
a n i  też d ą b r o w s k i e  zagłębie n ie  p o s i a ­
d a  w ę g l a  k o k s u j ą c e g o ,  a ponieważ ko­
ksownie Śląska Cieszyńskiego produkują ro­
cznie tylko około 6.000.000 q., przeto c a ł a ta 
p r o d u k e y a  byłaby spotrzebowana przez 
h u t y  dawnego K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
i huty Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o .

Zagarniając całą produkcyę węgł* koksują­
cego dawnej Austryi, zawładnęliby Czesi ca­
łym przemysłem, potrzebującym koksu do swej 
produkcyi, a zatem uzależniliby od siebie 
wszystkie nowopowstałe państwa a dawnych

Wiadomości polityczne.
—  Po zajęciu Brześcia Litewskiego przez 

wojska polskie dowódca gen. Lis Łowiecki wy­
dał do mieszkańców odezwę, w której m. in. po­
wiedziano: Obywatele! Przychodzimy do tego 
kraju z brator&kiem pozdrowieniom dla ludno­
ści wszystkich wyznań i wszytkich narodowo­
ści. Pierwszem naszem zadaniem będzie nakar­
mić głodnych. Przyszliśmy wam dopomód*, tak 
jak brat wspomaga brata w potrzebie. Zwal­
czać będziemy wszelkimi najostrzejszymi środ­
kami wszelkie objawy bolszewizmu, nie uzna- 
jącogo waszej ciężko zapracowanej własności. 
Wszystkie wyznania znajdą opiekę pod naszymi 
rządami. Sojm rozstrzygać będzio o sprawach 
administracyjnych, wewnętrzno-państwowych i 
agrarnych. Ale pamiętajcie, że jak wasza, tak

cudza własność musi być uszanowana, bo to 
jest podstawą ładu i porządku na świecie. Do 
tego Sejmu wybierzecie sami z pośród siebie 
najlepszych ludzi, którzy życzenia wasze przed­
stawiać będą i sami ustanawiać będą nowe pra­
wa.

—  Do Warszawy przybyła delegacya ludno­
ści polskiej zebranej na zjeździe dn. 9 b. m. we 
Włodzimierzu Wołyńskim. W  skład delogacyi 
wchodzą: Krzyżanowski Tadeusz, starosta wło­
dzimierski. ks. Bujatśki, Jan Twardowski i in. 
Dclogacya ta ma Sejmowi i rządowi przedsta­
wić uchwały zjazdu, z których najważniejszą 
jast uchwała żądająca natycluniastowego prze­
prowadzenia wyborów do Sejmu ustawodawcze­
go polskiego. Stosunki na całym terenie poło­
żonym na zachód od linii kolejowej Kowel— 
Włodzimierz do Bugu są zupełnie normalne 1 
umożliwiają przeprowadzenie wyborów do Sej-

—  „Times”  londyński w korespondencyi z 
Paryża pisze: Kwestyę polską i rosyjską dysku­
towano dotychczas w ten spo3ób, że przy roz­
ważaniu interwencji upodobniano t» dwa pań­
stwa. To byl błąd. Wysłania wojsk nigdy na 
seryo nie rozważano. Polacy też o wysłanie 
wojsk do Polski nie prosili, a pomoc, której żą­
dali, jest natury więcej moralnej, niż materyał- 
nej. W  tej mierze odczuwają oni, że ze strony 
koalicyi nie podtrzymywano ich ducha tak, jak­
by się tego mieli prawo spodziewać. Koalicya 
uznała prawo Polaków do autonomii, ale widzi 
ona w nakreśleniu granic nowego państwa pol­
skiego trudne zadanie. Nie chciano tego doty­
kać dopóki konfereneya pokojowa nie wyrobi 
sobie w tej sprawie zdania. Pozostawiono więc 
Polakom, aby sami szukali wyjścia z sytuacyi. 
Autor artykułu zastanawia się następnie nad 
niebezpieczeństwem bola ze wiekiem, grożącem 
Polscę i sprawą przesłania dwóch dywizyi pol- 

z Francyi do Polski Autor domaga się,

KRONIKA.
Z SEKCYI DOBROCZYNNEJ. W  dniu 1T. 

b. m. odbyło się pod przewodn. wiceprez. Rob* 
lego posiedzenie sekcyi dobroczynnej. Uchwa­
lono wnioski na Radę m. w sprawie podwyż­
szenia ryczałtu na żywność dla osób w miej­
skich zakładach dobroczynnych, pomieszczo­
nych, tudzież wnioski w sprawie podwyższenia 
taksy za utrzymanie osób w tych zakładach. 
Następnie uchwalono podwyższyć opłaty gmin­
ne na cełe dobroczynności publicznej od bile­
tów wstępu do teatrów świetlnych, teatrów roz­
maitości i kabaretów. W  końcu przyznała sek- 
cya wsparcie z fundacyi Helcia jednemu z rę­
kodzielników krakowskich.

WCZORAJSZE REWIZYE w Podgórzu E 
dzielnicy żydowskiej, odbywały się wród nad­
zwyczajnych okoliczności Przeprowadzający 
rewizyę wchodzili do mieszkań, gdzie zastawali 
n. p. „ciężko chore“ kobiety. Źle wychowani lu­
dzie nie uszanowali ich spokoju, lecz niepokoili; 
je, znajdując pod poduszkami i pierzynami— 
tytoń, zwoje płótna, cukier i t. p. W  kufrach' 
i pakach znalazły się koce wojskowe, mundury.. 
W  piwnicach, na strychach, w różnych zaki- 
msckach odkrywano nieprawdopodobne wprost- 
skarby aprowizacyjne. Natrafiono na domową, 
fabrykę tytonia z przygotowaneml etykietami, 
ukryte®L_ w  popielniku pieca. W  kotwicach 
znajdowano broń, tytoń i tabakę. Wugńfo Ha- 
dnoby opisać na woiptkich skoofiakowaaydb 
skórach wołowych bajecznych okotkąnośd t  
niezwykłych incydentów, wśród kticyoh rswt-  
syo się odbywały.

OD P. PREZYDENTA FEDEROWICZA o- 
trzymujemy następujące wyjaśnienie: We wczo­
rajszym numerze „Głosu Narodu” streszczono 
moją rozmowę z prezydentem ministrów Pade­
rewskim w sprawie Śląska, a przy tej sposobno­
ści wspomniano o zamiarze naczelnika Piłsnd- 
skiego złożenia władzy'w ręce Sejmu. Poczu­
wam się do obowiązku sprostować fakt. że na­
czelnik Piłsudski zatrrar ten objawił kilkakrot­
nie, ale nie w rozmowie ze mną.

RAUT NA OBROŃCÓW LWOWA urządzo­
ny z inicjatywy p. Bohusz-Hellerowej, który 
odbył się w sobotę w kasynie wojskowt-m, przy­
niósł czystego dochodu około 22.000 koron.

Z SALI SĄDOWEJ. I. kadeneya sądów przy­
sięgłych rozpoczęła się wczoraj rozprawą prze­
ciwko Wł. Weissowi i spólnikom. Na ławic o- 
skarżonych zasiadł tylko Stefan Starek i Szcze­
pan Funka. Weiss nic zjawił się, gdyż mu nio 
doręczono wezwania, również n:e stawił się na 
rozprawie S t Pietrzyk. — Wedle aktu osser- 
żenia jeszcze w r. 1914 St. Pietrzyk pchńąc 
obowiązki auskultanta sądowego w sądzie po­
wiatowym w Krakowie przy pomocy Weissa, 
bral pieniądze od ludzi oskarżonych o lichwę 
za niszczenie aktów sądowych. W  ten sposób 
zniszczył akta Stef. Starka i Szczep. Funka. 
Po przeprowadzonej rozprawie Stefan ST rek i 
Szczepan Funk 12 glosami zostali przez lawę 
przysięgłych uznani niewinnymi i na tej pod­
stawie trybunał wydał wyrok uwalniający.

NA SKARB POLSKI. Korpus oficerski zało­
gi nowosądeckiej subskrybował około 50.000 
K. pożyczki państwowej, a nadto złożył r;a 
skaib polski przeszło 100 złotych i srebrnych 
odznaczeń. Żołnierze kompanii powiatowej ze­
brali między sobą 313 K. 22 h. na ewakuowa­
nych ze Śląska Cieszyńskiego.
3500 MAREK ZA SERWETKĘ. W  dniu otwar­
cia Sejmu naczelnik Rzeczypospolitej zaprosił 
do Belwederu na śniadanie wszystkich ./.len­
ków rządu. Podczas śniadania jed<ui z mini­
strów, widząc monogram carski, wbaftowany 
na serwetach belwederskich, zaproponował, by 
na jednej z nich podpisali się wszyscy o'.,.- nt, 
upamiętniając tem samem dzień otwarcia f- - 
mu. Pod krótkim napisem, upamiętniają -.u 
chwilę i miejsce zebrania, podpisali ?ie: komen­
dant Piłsudski i ję̂ go adjutanci. pn-ws mi 
strów J. Paderewski i wszyscy członkowie ga­
binetu. Obecni zaproponowali kupno hit^y- 
eznej serwetki na skarb narodowy. P.ozpoczę- 
la cię licytacja. W  rezultacie 9erwetka przy­
padła p. Hani. ministrowi przemysłu ! handlu, 
za 3500 marćk. P. Rącia otrzymał serwetkę 
z monogramem Aleksandra II z podpisami pier­
wszych po rozbiorze prawnych ?o.-podarzy 
Belwederu, a" skarb narodowy —  3500 marek-

13148895
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Jsdnorazowa p rćta  przekona każdego o Jakości.

WINA MSZALNE
«  na jlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  w innicy  

w  O laszHszka obok Toka [u  443
poleca firma

H. Frfitsch w Krakowie, Kały Rynek.
Ii iakaif i jrawdziwoSt Dochodzenia njtn sit.

Krakowskie Koło

Zilizti pMjsłeii m
(obeenie Rady Zjazdu) w Polsce

rozpisuje

konkurs r * *  posado 
sekretarza.

Kandydaci mający przygotowanie 
górnicze lub prawnicze albo oba 
przygotowania zechcą zgłosić się 
natychmiast pisemnie z podaniem 
równocześnie swych warunków pod 

adresem:

R. H Oyrekcya krajowych kopali węgla
w Krakowie, Szewska 1. 678

CE łY OBUWIA
z drewnianemi podeszwami

  zniżone. =
Posiadam jeszcze na składzie buty 
z  filcowełni cholewami, jakoteż pan­
tofle płócienne ze skórzaną podeszwą 

lu b  bez obcasów.

Leon Teodor Skrzypek
przedtem 680

T. i  A. Sała Kraków, Szewska 22.
Towarzystwa kPłol właść. rtalMfti, M i c k a  702

zawiadamia tztaiów, ża iasya dócliadsfd należy jsż przedkłada!

FA RTU SZKI
gospodarcze, robotnicze i dziecinne, tkane 
z włókien papierowych, p r a k t y c z n e  
i trwałe do prania. — Również ręczniki 
i > a k' uoleca do cenach fabrj cznych 
j j e e i y  h a n d l o w a  z .  B u d a k  w  Kra­
kowie, k js ek  gŁ 44, HL p„, ed 9—3. eol

Do ulokowania
koron 70.(K)0 i różne mniejsze sumy. 701

Hft ti1W7fxła7 kamienica z komfortem. — 
na  5JJI Łu tiU  Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Mussila Kraków, Karmelicka. 15.

„GŁOS D Z I E W  POLSKICH11
pismo miesięczne dla dziewcząt pracują­

cych po wsiach i miastach.
Opłata roczna (na razie wychodzi 6 zeszytów) 3 kor.

z przesyłką pocztową kor. 3150. 696

Miii: Sedakia Jer Sratów, i  Kańjsta 30.
Z kapitałem kilkudziesięciu tysięcy 

koron przystąpię do 
solidnego interesu. Wiadomość z grzeczno­
ści w kancelaryi adwokata Dra Mussila 

w Krakowie, ul. Karmelicka 15. 700

Poszukujemy urzędnika
Polaka katolika do czynności administracyjnych, rachun­
kowych i konceptowych. Wi idomości agronomiczne nie 
rą pi ttzebne. Uposażanie zależy od kwalifikacyi. l>o 
podań n S lS i y  dołączyć odpisy świ dectw i dokładne 
curriculum vitae. — Na podania rieuwzględnionc nie 

damy odpowiedzi 697

t i M m  siówiis lir. Potockie!) w Krzeszowice cii koło Krakowa.

Do sprzedania 
CEGIELNA

z piecem pierścieniowym, 
na 8 morgach gruntu t a  

160.000 koron.
Bliżcza wiadomość biur* 
Kraków, Sławkowami: 23.

Jaromin. 6/3

6 — 7 pokoi
jasnych, w central- 
nem położeniu mia­
sta, poszukuie na biura  
od czerwca Dyrekcya 
krajowych kopalń 

węgia Szewska !  677

Po otrzymaniu K 7 prze­
kazem z  góry wvsyła naj­
lepszy zbiór pieśń- naro­

dowych p. t.: 676

PIEŚNI POLSKIE
w oardzo ozdobnej opra­
wie, o płatnie Księgarnia Ute- 
licka D 3 Kiłk-.ws!t:eąo w Krakowie.

!tujię zaraz dom '
lub kamienicę I. p. 
ze stajnią w Krako­
wie. Z.łoszenia pi­
semne: F lisowska 
w Podgórzu, ul. Za- 
błocie .6 .___________675

Sfuzącego do biura
poszukuje większe przed­
siębiorstwo techniczne w 
Krakowie. — Wiadomość 
w biurze ogłoszeń Hopcasa 
i Salomonowej Kraków, 
ul. Szczepańska 9. 072.

Pokój do odnajęcia
dla starszego, inteligentne­
go pana, m; że być z c?to- 
dziennem utrzym łniem Lo­
retańska 3, HI. o. lewo. 674

Hu. luwnia^f.rowiza- 
cyji.aBankówL /o..„kich 
kupuje wkażdejchwili i bez 
względu aa ilość wszelkie 
artykuły codziennego uży­
tku i środki spożywcze. -  
Ewenk oferty uprasza się 
nadsyłać: Bankowy Zakład 
Aprowizacyjny Lwów, Ro­
mano wicza 11, IH. p. 695

Poszukuje sie ro -owitej An­
gielki i rodowitej Francuzki
do konwtrsacyi i udziela­
nia lekcyi na 2 do 3 godzin 
dziennie. Zgłoszenia listo- 

' wne pod A. F. 23 do Biura 
Hopcaaa 1 Salomonowej, 
ul. Szczepańska 9. 698

P A R C E L A
c o  s p r z e d a n i a

800 sążni w Dębni­
kach nl. Zagrody.
Wiadomość w fabry­
ce wody sodowej od 

godz. 2 — 5-tej. 
___________ TSjt___________

P E D A G O G A
rutynowanego poszuku­
ję zaraz na w ieś dla chło­
pca z czwartej ludowej 
później z pierwszej girnn. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków, Franciszek 
Trzciński, W irfy ló  w <. p. 

Dydnia. 6:4

B ó l  g ł o w y  I m l -
g r s n e  skutecznie usu­
wają proszki ki! .RENO 
NEnWOSHł (nr rka kogut) 

aplekarza B?jeckiegn. 
Sprzedają apteki i dro.

guerye. tfrl

 JiliH I l i iu j l
z gruntowną praktyką 

adniinistracyjno-instala- 
cyjną i dobremi refe­
rencjam i poszukiwany 

do natychmiastowego 
objęcia posidy. 

Oferty p o d : „Przem ysł 
drzewny 10-0 K“  do 
Związku urzędników 
prywatnych Kraków, 
Sławkowska 6. 1. D. 

  660___________

PsiEukuIęd^iertswy 
w ię k s s s c ;"  ogrodu

warzywu ^kwiatowego e- 
wentualnic obejmę posadę 
kieru,ącego ogrodnika wię­
kszych ogrodów. Zgłosze­
nia z podaniem warunków 
pod ,H. Z.“ do Administr. 
„Głosu Naru( u". 626

Dani 3.000 koron
7a iv m jęcie mieszkania złożonego z 3 lub 
4 pokoi-, z kuchnią i łazienką, w Śródmie- 
J bt. — 7głoszenia pod „3.000“ do biura 
ł ' ’’ )casa i Salomonowej. Szczepańska 0. 651
r -• śagsa ̂

i

O R Y G IN A L N IE  i W Y K W IN T N IE  U R Z Ą 9 7 0 N A

KAWIARNIA  i RcSTAURACYA

„ E M P I R E ?
o  I R A W Y I E  p rzy  u l. S ła w k o w s k ie j  3 0 . T e l.  1 4 -2 6 .

U / Y J A J E  N A J T A W E J  I N A J S M A C Z N IE J  P  
K O N C E R C I E  O .  Ć I E S T k Y  W 1S T C

Prot. BRACI JONtćSCO

OBIADY i ECOLACYE
D A D  OBFICIE ZAPATRZONY W CIEPLE i ZIMNE 
O  A K  PPZF,y/JSKI PO NAJTANoZYCH CENACH.

—— —  iYićuu z 4-ecta dań K l i -— ;
127

Już nadeszły maszyny do pisania
różnych system ów, aparaty do pow ielan ia oraz p rzybory  
do m aszyn, p raw dz iw e  amerykańskie radyrki (gumy) do ma­

szyn do pisania, wstążki am erykańskie i kalki.
Ceny b esU on ku ren ey iaw . 559

=  S p e c y a t o y  w a r s z t a t  r & p a r a c y j e i y .  =====
Wszelkie reparacye me szyn pisarskich wykonuje w najkrótszym 

czasie starannie i po niskich cenach

Rudolf Nowak ^ 2kw, JKSrtZ

SIEWNI FI
RZĘDOWE S Z E R O K O R Z U T N E

K O M B IN O W A N E ,  R O Z S IE W A C Z E  
D O  N A W O Z Ó W , S IE W N IK I  

D O  K O N I C Z Y N Y  M
T U 3 Z IE Ż  W S Z E L K IE  IN N E  D A S Z Y N Y  I N A R Z Ę D Z IA  RO LN IC ZE  

POLECA DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE.
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K o n ic z y n ę  c z e r w o f t ą ,  t y IFt v: l- r

b ie s k i  i  n n e  n a s io n a  u p u je
=  płaci najwyższe ceni

Wózki
nowe na rysorach 
i sanki do sprzedania 
n PIOTRA BIELAKA 
w Podgórzu, ul. Kal- 
waryjska 7 6. 543

Dzierżawy tartaku
z zaoewnioną stałą dosta­
wą drzewa poszukuje się. 
Zgłaszanie uprasza się nad- 
syłać do 15 marca b. r. do 
ajenc yi dzienników Hopca- 
sa i Salomonowej Kraków, 
ulica Szczepan -ka 9 p d 

i „Tartak". 632

Go sprzedania
w ó z e k  resorkowy, 

j wó/.ek bez resorków, 
j wolant, gik, faeton,

o w o c o w ą  w ysy ła  w  ! ?-T,r? ^ *  
każdej ilo śc i częśc io - ' ^ ?.w j.
w o  i  h u rtow n ie  642 w  ła^ie ,n i-

Piotr Fiuta, Zator.

573

J f i p y  t e o w t
I W abonamencie o >ust. —- 
I Gołębia 1<\ I. piętro. 3f 0

DOMINIK i S-ka
Kraków, Długa 34. 586

KsRceiyfiii&wafte p7eddiębiGr&two dla 
urządzrt światła Bfattrjrcrn&cc, pmma- 
steiila siły, dzwsakśw elektrycznysh, 

telefonów, Gremozwodów i t. p.
Zaraz do wydzierżawienia tylko Polokowi katolikowi 

w bliskości Krakowa, przy dworcu kolejowym

Z s k l a d y  p r z e m y s ł o w e
będące w ruchu; a to: 1) Cegielnia parowa na 2 miliony 
produkcyi rocznej. 2) Kamieniołomy ciosów dolomitowych 

znakomitej iakSki. 633
Z a n ą d  d 6 b r  B e lę c ln  p . T r z e b in ia .

przyjm ie zaraz

lekarsa
Zgłoszenia m o:1 li w ie osobiste z poaaniem warunków 

na ręce Zarządu. 541

H o u ro ss  K y d 3 ,r,n ’ { z * :

Ukazała się broszura A. CHOŁONIEW SKIEGO

„My, iydsa E k©nsres“
(Osobna wydauie rozszcrzon” cb artykułów' „0 ?osu 

N ’ rodu‘ ). 4S4:

Cen~i egz. kor. S, z przesyłką po< '.Iowa bor. 3’50. 
Do nabycia w  Administracyi „Głosu ^arodu".

Otrzyma zaraz posadę Nadfsśnfszy §29
z wyższem wykształceniem i dłuższą praktysą na ob­
szarze 20.0 ’0 m rgów lasu w Królestwie Poi. Ogłosze­
nia przyjmuje: Homolacs -raków, Basztowa 17,parter.

S z p i t a f n a  4 0 .  S z p i t a l n a  4 0 .

S A L O N  S Z T U M U
Sprzedaż obrazów nai wybił niej- 
szych artystów-malarzy pol­
skich i zaąranicznych po najtań- 
— szych cenach.     —

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .

Obecnie: 665

Wspaniała Wvstawa Lutowa.

B u ch a !te ? ka
p o t r z a b n a

w fabryce WołoszyAskiego
 ut. Krupnicza 21.

próbki w raz z cenami nadsyłać ćs> f ;,Kinv

JAN BODUCH, ŻYWIEC L 22.
Po eca da natychm ia towei w ysyłk i nawozy r./C;. :u ć , tu. no badc- 

w lsne i da Irelenia, cement, dcctów ko avfsste» '9 ,

Ws7,vsLko 1vlko w  łndunknch c :  iw.iftintuwcii. 205

OKNA 90 x 110 —  STOLIKI
ma na składzie

S u c h e  d e s Ę ś
Sosnę w o krąg łym  Scania 5 ;o

Et tlarnia JV?neco Jerz&no Uzrańskiono w Ja- ‘ , • j  • *  . . . - , . , - ,
S2 czurówce obok 2; kapanego. 565 ! 03 Sakitt&iO T3I1»3a JdóllIidO&fó ŜiOM

ci

§ r j p l a t i r  m m

s u b s k ry b c y a  u d «y «
zaw lątać się mr4ącej z kapitałem zakładowym

K  2 , 2 0 9 . 0 0 0
Spóiki z ograniczoną odaow iedziałyością —  pod firmą

„ M U R A N Y I
Fabryka wyrobów stolarskich- w Krakowie

przy jm ują:

Bani: tra fó w ? , Filia w  K r a k o w i

? ?

O ra z

S & ó ł k a  F a k t u r o w a  w  " r s k o w f e
u f. P o d w a i e  7 .

Spółkę 7. ograniczoną 
- o kapitale zakłauo-

m iędzy p. Romanem  
18'ltł i dobr/e prospe-

Pod powyższą firmą zakłeda Komitet założycieli 
odnowiedzi-ibiośclą, opartą na ustawie z roku 1900 ■ 
wym CC 2

Najniższy udział Spólnika wvnosić może K 1.000.
Spółka zakupi na podstawie umowy zawartej 

Muranyim a Komitetem zalożjTcieti istniejącą od ioku 
rującą parową fabrykę wyrobów stolarskich i parki >w p. Muranyego 
w Krakowie, położoną w pobliżu dw orca kolei Grzegórzki t. j. grunta, bu­
dynki, maszyny, narzędzia, urządzenia elektryczne, koltiki fabryczne i t. d. 
oraz zapas materyałów, a poczyniwszy znaczne inwestycye, jak nabycie 
i ustawienie drugiego gatra — posiadać bidzie, no zapłaceniu ceny kupna 
przedsięlnorstwa — Kapitału obrotow*ego ckoło K S30.0C0.

Postawione zatem na zdrowych podstawach finansowych — urządzone 
postępowo — przedsiębiorstwo lo fabryczne, będzie mogło zatrudniać około 
309 robotników.

Produkcya roczna wwnosić może około K 3.000.000, a rentowność jut 
przy fakturze rocznej K 2,000000 będzie tak znaczną, że zezwoli po przepro­
wadzeniu odpisów amortyzacyjnych i datowaniu statutowych rezerw, na wy­
płatę spólnikom 8—10°/# dywidendy od udziałów.

Kierownictwo fabryki spocz.ywać będzie w rękach p. Romana Muranyeęo 
i 2 fachowo wykształconych zawiadowców. 647

BRONY

653

w łościańskie lekk ie
KULTY WATORYI

poleca de natychmiastowej dostawy w  miarę zapasów

Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych
w Krakowie, ul. Wiślna 8. ^

yakłaHm  w  «da.vtuniwa —Głosu Narodu’* Sc. a o£nuuc»oo4| J>dcowiodzialoo4ci§. —  Kodaktor odpowiedzialny; i naczelny Roman W c y c i y ń s k i  m  Drukarnia wGłosn Narodu” w £ i okowie pod zarządem R. Ferka*


